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Między moralnością a karierą
„Flugten” Kathrine Windfeld
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Dramat Flugten wyreżyserowany przez Kathrine Windfeld na ekranach pojawił się w 2009 roku i zdobył wiele pochlebnych opinii. Fabułę oparto o powieść  Olava Hergela “The Refugee”. Reżyserka znanej i popularnej serii Wallander postawiła na wyraźną grę emocji, która utrzymuje nasz wzrok „przyklejony" do ekranu, nasz oddech - zatrzymuje w płucach.
Duńska dziennikarka, Rikke Lyngvig w krótkim czasie po przybyciu do Afganistanu zostaje porwana przez muzułmańskich terrorystów. Ojciec jednego z jej oprawców zginął z ręki amerykańskiego żołnierza. Nazir pomimo chęci zemsty po tak bolesnej stracie nie jest w stanie zabić kobiety. Postanawia pomóc jej w ucieczce. Obmyśla plan wydostania jej i odesłania do domu. Rikke odzyskuje wolność i wraca do kraju. Młody Afgańczyk niedługo później pojawia się w życiu kobiety i prosiją  o pomoc…
Film opowiada nie tylko o problemach wojny i trudnych doświadczeniach bohaterki, ale
i o dylemacie, przed jakim staje Rikke, gdy już wydostanie się z wojennego piekła. Co wybrać? Bohaterka musi się zdecydować. Czy trzymać się zasad etycznych czy też podążać za karierą i spełnić oczekiwania opinii publicznej? Tego tematu twórczyni podejmuje się z wielkim zapałem.
Bogactwo obrazu i informacji, jakie oferuje nam film jest niezmierzone. Z każdą kolejną minutą na powierzchnię wypływa coś nowego. Daje nam to ciągłość akcji, pobudza nasze zainteresowanie. Kathrine Windfeld jest jak kameleon. Bez większego problemu dostosowuje się do tego nad czym w danym momencie pracuje. Nie zamyka się na jeden konkretny gatunek filmowy. Dzięki temu jej styl ewoluuje czerpiąc ze wszystkiego doświadczenie i podbierając najlepsze tricki. Tak się dzieje i w przypadku Flugten. 
